wychodzi o godz. 8-ej rano z 


PRENUMERATA 


i społeczeństwa pewne dni w roku 
mają szczególniejsze znaczenie. Są one 
jakby przystankiem, w czasie którego 
nabiera się tchu do dalszej drogii są 
one jak oazy w ciężkiej wędrówce 
przez piaski, spalone wichrami i słoń- 
tem i przez skały ostre życia; są jak 
jasne i ciepłe komnaty wśród ogrom- 
nych pól śnieżnych i mroźnych, Te 
dni są błogosławieństwem i radością, 
są wytchnieniem. Jaką one stanowią 
ulgę w walce, w troskach nieustan- 
pych! Takim dniem wielkiej radości 
dla każdego człowieka, w którym ży- 
e ducha -nie zostało w zupełności 
zabite, są zbliżające się Święta Chry- 
„slusowego Narodzenia, 

Wiecznie w nas rodzą się cudne 
myśli, wspaniałe idee; one są dziećmi 
rystusa-Dzieciątka, Wiarę w zisz- 
czenie najcudniejszych myśli umocnił 
w nas Chrystus. Nawet ten, który 
głośno Chrystusa odrzuca, żyje Jego 
hnieniem, jeśli w nim wogóle duch 
ę jeszcze kołacze. 

ycie zmechanizowane, wypełnione 
jedną tylko troską, troską o materjal- 
ją jego stronę, nawet to i takie ży- 
ie ma pewne drgnienia i poruszenia, 
które są serdecznem pragnieniem i tęs- 
knotą 7a życiem ducha, za promienia- 
mi słońca jasnego, słońca, które w za- 
światach daje zupełną radość i wszech- 
obejmujące szczęście. Zwiastunem tych 
tudnych czasów jest Chrystus naro- 
dzony. A że życie na zieni w poję 
(iu Chrystusa jest jedynie częścią 
wieczności, że jest jedynie wstępem 
i przygotowaniem do pełnego życia 
w nieskończoności, więc tu i teraz 
trwa walka nieubłagana dwóch świa- 
tów o zwycięstwo. Na czele jednego 
stoi Chrystus, Zwycięzca narodowy; 
pod sztandarem drugim idą ci wszyscy, 
którzy życie ziemskie uważają za ca- 
łość skończoną, którzy nie uznają 
wiecznego trwania ducha ludzkiego. 

Naród nasz stoi wiernie pod sztan- 
idarem Chrystusa, bo rozumie, to do- 
vbrze, że dusza narodu w swych pra- 
cach i czynach o Chrystusa oparta, 
trwa na wieki, że życie i siła narodu 
z Chrystusowej myśli płyną. 


4 


Ale i ci nawet, którzy swoje kil- ` 
ku czy kilkudziesięcioletnie życie uwa- : 


żają za absolutną całość, uczuwają 
w głębi swej duszy drgnienia, gdy 
o dniach Chrystusowego Narodzenia 
słyszą, bo właśnie Dzieciątko przy- 
niosło radość serdeczną. Radość ta 
rst śmiechem serdecznym, jest unie- 
|sieniem się na skrzydłach ducha i oder- 


Najeżytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Piotrków niedziela 25 grudnia 192/ roku 


ai s 
miesięczna za „Dziennik Narodowy* wynosi 
w mieście i na prowincji 4 złote. 


szarej, ale jest także czasem uderze- 
niem niespokojnego serca, którego 
porywy w nieskończoność hamuje 
narzucony mu obcy i wrogi jego tęs- 
knocie muł szarzyzny i błoto ciasnych 
i przyziemnych zabiegów. 

Siła narodu płynie przedewszyst- 
kiem z jego wartości moralnych—one 
kierują zabiegami narodu koło trosk 
i potrzeb materjalnych; one właśnie 
stanowią © kulturze narodu, o jego 
wartości bojowej z życia trudnościami 
wewnątrz i z nieprzyjaciółmi zewnętrz- 
nymi. I kto narodowi odbiera pod- 
stawę jego siły i kto skrzydła jego 
ducha mu niszczy, ten naprawdę mi- 
mo pozorów pracy pozytywnej wszcze- 
pia w narodu duszę jad i truciznę, 
której działanie rozłożone na lata, stu- 
lecia, rozłożone, ale niezawodnie zabi- 
jające duszę narodu. 


Że w te Święta Chrystusowe ob 
chodzimy: zwycięstwo światła i praw- 
dy nad ciemnotą i kłamstwem, miłości 
cichej, spokojnej i dlatego takiej wiel- 
kiej, więc się radują dusze nasze. 

A radość nasza winna być twór- 
czą. Zaczerpnąć tchu — wzmocnić du- 
szę i iść dalej w bój o Królestwo 
Chrystusa-Dzieciątka. 

Bo przed nami coraz bardziej, co- 
raz wybitniej występują znaki, świad- 


czące o tem, że się zbliżamy do tej | 


rozstrzygającej chwili, w której musi 
się Polska zdecydować, czy w swej 
pracy wewnętrznej oprze się o Chry- 
stusową myśl, jako podstawę, czy 
też materjalistyczno-bolszewicki świa- 
topogląd w niej zwycięży. Kto umie 
czytać w przejawach życia, ten do: 
strzega pewne posunięcia ostrożne os- 
trażnych, nauczonych ludzi, aby Pol- 
skę odsunąć od Chrystusa. Robota 
taka idzie bardzo ostrożna, aby mas 
polskich dusz Chrystusem żyjących 
nie spłoszyć i nie przestraszyć. 


Nas to jednak nie napełnia lękierh. 
Do walki nawykliśmy. Zwyciężyła 
polska dusza kajdany niewoli. Czer- 
pała swoją siłę ze świąt Chrystuso- 
wych Narodzin i Zmartwychwstania, 
I dzisiaj ufai w tę siłę polskiej duszy 
trzeż wej, rozumnej a prostej, radujemy 
się ze wszystkiem stworzeniem, że je.t 


walka, bo gdzie jest walka, tam Chry- 


stus zwycięży. Strasznym 
i bezczynność! 

Bój o zwycięstwo, bój na dusze, 
bój niekrwawy, lecz bój miłości o mi- 
łość na ziemi, o dni radosne i po- 
godne, o szlachetność i radość życia 


jest sen 


W dzień Bożego Narodzenia 
radość wszystkiego stworzenia 


Dla wewnętrznego życia jednostki | waniem się od ciężaru codzienności 


LFRY ŁUGI 
wa — Mil stroro (str. 4 sęp.) — 35 groszy 
| ža ogłoszenia w N-rach nedzielnycz i świątecz 
Mi Na sas 


—to bój zwycięstwa, więc niosący | 
szczęście. 


l w ten Dzień i w tę Noc trzeba | 
nam sobie to przypominać, by nie 
zasnąć w bezczynności, by radość 
nasza nie stała się zabójczą, lecz twór- | 
czą, „Wszelkie stworzenie* się raduje. 
I my! Ale radość nasza płynie z wiary 
w zwycięstwo Chrystusa — miłości 
narodowej. 


His. IWW. Potrzebski 


Ks. Leon Wetmański 
biskupem płockim 


Podczas wtorkowego tajnego 
konsystorza Ojciec święty preko- 
nizował na biskupa sufragana płoc- | 
kiego ks. Leona Wetmantkiego. 


Nowy biskup urodził się w ro- 
ku 1886, ukończył Akademję du- 
chowną w Petersburgu ze stopniem 
magistra teologji, przez pewien czas 
był protesorem filozofji, obecnie zaś 
jest spirytuatem seminarjum du- 
chownego w Płocku i równocześ- 
nie profesorem mistyki i estetyki 
w tem s=mem seminarjum. 


uchwał? Zjazdy 7w. Prasy prowinej. wszyatkie konuma 


Rok XIII, 


wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 


issza stroma 1 meiga milimetrowy jednałamowy (strona 4% szpalty) 40 groszy 
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Rozumni szałem 


W prasie polskiej po ostatnich wybo- 
rach na Sląsku czeskim czytaliśmy; Zwy- 
cięstwo polskie na Słąsku — bo 50 proc. 
mandatów dostaliśmy. Skrajnie narodowa 
prasa czeska podobnie krzyknęła: Zwycię- 
stwo czeskie na Sląsku Cieszyńskim. 


Logika powiada, że z dwu .sądów sprze- 
cznych jeden musi być fałszywy, który te- 
raz? 

Uważmy: Sląsk Cieszyński miał przed 
wojną tylko wąski pasek zachodni czeski, 
Cieszyn już był faktycznie polski, a jeno 
z przemocą był niemiecki. Bogumia, Kar- 
wina itd. podobnie. Dziś Bogumin w rę- 
kach czeskich, Karwina nie może utrzymać 
swej polskości w zarządzie miasta. A Cie- 
szyn? Nawet polskie dzienniki świeże do- 
noszą, że burmistrzem Cieszyna czeskiego 
został renegat Kożdoń, że zastępcami jego 
są: Czech ı Niemiec. I gdzież to zwycię- 
stwo nasze? 

Powinniśmy mieć na Sląsku czeskim— 
cieszyńskim do 80 proc. mandatów, a ma- 


| my ledwie nad 50 proc., ratują nas liczeb- 


nie jeno wioski, bo miasta straciliśmy. A 
Czesi rozumieją ważność posiadania miast 
dla siły narodowej. Miasto nadaj- ton o- 
kolicy i ono nad wioskami sąsiedniemi 
panuje. Przed wojną miasta Śląskie były 
w gaiści niemieckiej i pięść niemiecka 
rządziła Polakiem i Czechem. Pojętni Cze- 
si czegoś się nauczyli od niemców i dziś 
oni panują. My po przegranej wołamy: 
Zwycięstwo! Rozumn: szałem!, 

Czy to raz jeno? Pamiętam, jak po ple- 
biscycie górnośląskim Piotrków pochody 
urządził i w dzwony bić kazał, a muzyki 
grały po pierwszej wiadomości, którą <ko- 
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Str. 2 DZIENNIK 


lejarz jakiś przywiózł»: Zwycięstwo nasze! | czwartej części zdobyć nie potrafił. 

A potem przyszło otrzeźwienie dla rozum- Czy z Grunwaldem, hołdem pruskim 

nych szałem, | było inaczej! Bezkrytyczny entuzjazm idzie 
Po Ustawie Majowej Sejm rozanielony |u nas w parze z wysiłkiem «Cudu nad 

uchwalił budowę kościoła Opatrzności, ale | Wisłą». Rozsądek i spokój nabywamy dro- 

dopiero Sejm wskrzeszonej Rzplitej, Koś- | go i powolnie, a często za późno. O do 

ciół ten — ponownie — uchwalił zbudo- 


brą wolę modlił sig Krasiński dla zweza | 
wać, Tensam rozum szałem uchwalił 3 | narodu, Rozumni szałem oby się stali o- 
maja stotysięcy wojska, ale w skarbie miał | pętani rozumem — to daj im po raz 1928 | 


pustki, a podatki na wojsko nawet dla symbolicznie Narodzony Bóg. Migr. | 


BOŻĘ NARODZENIE 


Zbliża się święto narodzin Dzie- | zbliża się święto Narodzenia Pańskiego 
ciątka Jezus, które zapaliło płomień | w chwili, gdy wszystkie potęgi piekła 
miłości bliźniego słowami: «7o _ jest | rozpętały się, by sączyć truciznę w krew 
przykazanie moje, abyście się społecz- | Darodu, zepsuć i upodlić jego ducha: 
nie miłowali, jakom Was umiłował». | „ Wszystkie fałsze i ciemnoty, wszystkie 
(Ew. św. Jana XV 12). | złości zgromadzone, wszystkie czarne 

O jakże często grzeszymy przeciw | wieku duchy“ przypuściły szturm do 
temu przykazaniu! Wypieramy się Polski, by Ją zatruć własnych zbrodni 
onego, bezcześcimy je nienawiścią, roz- | jadem i ściągnąć na dno przepaści 
dmuchiwaną przeciw tym, których za |i hańby, gdzie niema już ani przy- 
braci uważać powinniśmy, albo krzyw- | szłości, ani nawet czci. A na komendę 
dami, wyrządzanemi braciom przez | tych mocy piekielnych już nie zawistni 
czyny niegodne — roznamiętnieniem | wrogowie, ale synowie wyrodni wpili 
partyjnem, zemstą, zdradą... się w łono matki i palą jej życie 

Zbliża się Święto narodzin Dzie- | ogniem zbrodni i plują na wszystko, 
ciątka Boskiego dla tych, którzy nie- | co święte i szlachetne i trują serca 
szczęściem dotknięci, ręce załamują młode i żywych zabijają śmiercią mo- | 
i płaczą. Niema rodziny dziś w Pol- |ralną, „z której dla ducha zmartwych- 
sce, w którejby kogoś nie brakło — | wstania niema“. © f | 
wojna obfite zebrała żniwo — tu brak| Zbliża się święto narodzin Dzie- 
ojca rodziny — tam matka w żałości |ciątka Jezus — myślą biegnijmy do 
bezbrzeżnej płacze syna, a tam jeszcze | Betleem, do stajenki i prośmy Je, aby 
śmierć bezlitośna zabrała rodzicom ich | położyło kres wszystkich nienawiści 
umiłowanie jedyne... Dzieciątko Jezus | bratnich, kres wszystkich wichrzeń, 
rączki wyciąga do Nich i zsyła im | ambicji osobistych, małostkowości — 
ukojenie. niech miłość króluje w Odrodzonej 

Zbliża się święto narodzin Dzie- | Ojczyźnie. 
ciątka Boskiego... Miłosierdzie wysyła | 
swoje gońce... iluż rędzarzy, cierpią- 
cych, ile dzieci bezdomnych, w dniu 
tym rozjaśni oblicza, wyciągnie ręce 
do Gwiazdki! Ach, żeby tak można 
przytulić, nakarmić wszystkich łakną 
cych, żeby już nikomu w Polsce nie 
brakło kawałka  chlebal... Wielki 
wieszcz narodowy Krasiński w Resur- 
recturis daje taki. nakaz wszystkim, 
którzy żyją w Zmartwychwstałej Oj- | 
czyźnie polskiej, aby każdy był łzą | 
pocieszenia tym, co nieszczęśliwi, a 
głosem męskim tym, co z domu wy- 
gnani, a tym, którzy nadzieję stracili 
nadzieją, w ciągłej przykładu i słowa 
postaci siebie samego każe rozdawać 
swej braci, a zawsze i wszędzie być 
siłą, co skłania nad śmierć silniejszą 
siłą ukochania. 

Nad stajenką słychać śpiew Anio- 
tów «Pokój ludziom dobrej woli» — 


G W | NZ D KA patrywaniem pierwszej gwiazdy na | 
pociemniałym firmamencie, i ta żwa- 

loto znów nadeszły święta Boże- | wa krzątanina domowników koło wi- 
go Narodzenia, rodzinne przecudne  gilijnej uczty, i radosry nastrój dzieci, | 
Święta, którym dana jest moc wzbu- | przypominający nam nasz własny na- | 
dzania w nas uczuć niezwykle pod- | strój w latach tak juź dalekich, że dziś 
niosłych i rzewnych. Tylko człowiek | wydaje się tylko jakby snem czy ma- | 
zimny i obojętny na wszystko, tylko rzeniem, i to nagłe ukojenie, -które 
człowiek „nie naszej wiary“ może | obejmuje cały świat z chwilą nadejś- 
oprzeć się wrażeniom, płynącym z tra- | cia wieczoru — wszystko to oddziały 
dycyjnego nastroju świątecznego, w | wa na ducha w jednym tylko kierunku, 
którym na czoło wybija się szalona | w kierunku wspomnień — przeszłości. 
tęsknota do czegoś, co wszakże nie Myśl nasza darzy wspomnieniem 
jest przed nami, lecz co zostawiliśmy | przedewszystkiem tych najbliższych, 
już poza sobą—w przeszłości. Przesz- | którzy już nas opuścili na wieki, po 
łość, wspomnienia, tradycja — oto co | term zaraz powstają obrazy wieczorów 
opanowywa umysł człowieka, który | wigilijnych obecnością ich uświęco- 
przystępuje do świąt z najdrobniejszą | nych, a potem cofsmy się coraz dalej 
choćby iskierką łączności z narodem, | w przeszłość i w radościach dziecię- | 
czczącym roczriicę Narodzenia Zbawi- | cego wieku odnajdujemy rozkosze O 
ciela obchodem uroczystego święta. | takiej sile wyrazu, że dziś podobnych 
I wszystko tak się jakoś wiąże w łań- |od życia spodziewać się już nie mo- 
cuch przyczyn, wiodących myśl czło- | żemy. Wraz z ludźmi powstają wspom- 
wieka w przeszłość: i ten mroźny, |nienia krajobrazów, zdarzeń, w któ- 


Podnieś rękę Boże Dziecię, 
Błogosław Ojczysnę miłą 

W dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej siłę Swą siłą — 
Dom masz i majętność całą 

I Twoje wioski z miastami 

A słowo Ciałem się stała 

I mieszkało między nami —: 


Helena Oppeln-Bronikowska 


Wilki napadły patrol 


WILNO. Ostatnio w okolicy po- 
granicza polsko litewskiego pojawi- 
ły się wilki, niekiedy w wielkich, 
stadach. Pozawczoraj na odcinku | 
Olkięnik wielkie stado wilków na- | 
padło na patrol straży pogranicz- | 
nej. Liczba wilków w lasach po- 
granicza polsko-litewskiego jest tak 
wielka, iż wszczęta ma być akcja 
wytępienia szkodników. 


jośnieżony dzień, i ta wcześnie zapa- 
dająca godzina zmroku, związana z wy- 


NARODOWY* 
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Pod znakiem chaosu 


Weszliśmy w okres przedwyborczy. 
Na szachownicy politycznej mamy już 
pierwsze posunięcia. W prasie roi się | 
od wiadomości o programach, blokach, | 


| wiecach, zjazdach i t. p. Zagrały tak-| 
|że kolumbryny prasy partyjnej, rzu-| 


cając ze swej czeluści pociski w stronę 
przeciwnika. Od czasu do czasu roz- 
legnie się potężny ryk jakiegoś Iw: 
partyjnego, któremu wlazł inny na 
odcisk polityczny, lub który szykuje 
się do skoku w dniu 4 marca, 

Hasła wyborcze? W piecach par- 


| tyjnych zapalono już ogień i smaczne 


strawy dla wyborców są w przygoto- 
waniu. 

Zamknięcie kadencji sejmowej od- 
było się pod znakiem walki z partyj- 


| nictwem. 


Zdawałoby się więc, że w obliczu 
nowych wyborów całe społeczeństwo 


|skupi się, wejrzy w siebie i w zdecy- 
| dowany sposób wyrazi życzenie: „mę- 


żowie polityczni* nie fabrykujcie stron- 
nictw kanapkowych, 

Tymczasem kraj zalewa istna po- 
wódź odezw nowych ugrupowań wy- 
borczych. Niezależnie od stronnictw, 
które przeprowadziły swych posłów 


|do dawnego Sejmu, mamy obecnie 


trzy partje zachowawcze, monarchistów, 
Partję Pracy, Związek Naprawy- Rze- 


|czypospolitej, grupę senatora Bojki, 


zjednoczenie przemysłu i rolnictwa, 
zjednoczenia mieszczańskie, grupy luź- 
ne, których inicjatorami są wójci, pi- 
sarze gminni, prezydenci miast, rze- 
mieślnicy, rabini i t. d. Gdy tak dalej 
pójdzie, do wyborów stanie 


dwa razy więcej partyj niż w r. 1922. 


Oczywistą jest rzeczą, że opinja spo- 
łeczna nie odczuwa potrzeby aż tylu 
nowych cudotwórców, Nia mając pod- 
stawy trwałej w życiu wszystkie te 
kanapkowe stronnictwa, spowodują roz- 
bicie i utratę głosów, na co należy 
zwrócić uwagę. Opinja publiczna, ma- 
jąc, chwała Bogu, już za sobą przykre 
doświadczenie z lat ubiegłych, widząc 
brak twórczego pierwiastka w dawnym 
Sejmie, musi we własnym interesie 


zdecydowanie wystąpić przeciw tej 
masowej produkcji 


chwilowych, obliczonych jedynie na 
okres wyborczy partyj. Walczymy 
z partyjnictwem, tworzymy nowe 
partje, pragniemy przebudowy ustroju, 
a dotychczas prócz ogólników lub 


czysto akademickich dysput nic nie 
robimy. Jednym słowem, jeżeli atmo- 
sfera wyborcza nie ulegnie zmianie, i 
to wybory odbędą się pod znakiem 
chaosu i wybrany w takich warunkach 
Sejm będzie absolutnie niezdolny do? 
pracy. | 
A tymczasem na naszych kresach? 
najsilniejsze ugrupowanie ukraińskie 
U.N. D. O. redaguje pierwszą odezwę 
wyborczą w duchu antypaństwowym 
którą Rząd oczywiście konfiskuje% 
Wśród młodzieży ukraińskiej rozpos 
wszechniany jest tygodnik, w którymi 
specjalne artykuły pouczają o metodachi 
walkisz Polską. 
Póki czas należy 


skrystalizować polską myśl poli- 
tyczną 

i pchnąć ją zdecydowanie w jednę 

ramy organizacyjiie pod jednym autol 

rytztem, w przeciwnym bowiem raz 

przyszły Sejm będzie tworem niezdoli 

nym do twórczej pracy. 


Jerzy Wolski, 


Rozłam w Stronnictw 
Chłopskiem 


Ostatni Przyjaciel |Ludu» przynosi 
kawe rewelacje o tem stronnictwie, zło 
nem z różnych <wędrowców» politycznyć 
pod batutą Stapińskiego, Bryla i Dąbs 


U 


go. 

P. Stapiński pisze, że obok kilku ji 
nych różnic istnieje też w tym <wron 
gnieździe» ostra różnica w stosunku 
marszałka Piłsudskiego. A więc b. 
wie Cieplak, Polakiewica, Sliwiński i 
piński, oraz Jemielewski są za bezwzglą 
nem i bezwarunkowem popieraniem 
szałka Piłsudskiego. 

Natomiast inni b. posłowie i czło: 
wie Zarządu są innego zdania. 

Z dalszej części artykułu dowiaduj 
się, że do Stapińskiego zwrócono się zę 
pelem, aby wszedł do bloku z Senaton 
Bojką i Partją Pracy, oraz ze Stronnictw 
KatolickoLudowem, bo tylko w ten s 
sób można zwalczać Piasta. «Niestety, 
Dąbski uznaje Bojkę za takiego kleryk 
iż nie można z nim wchodzić w. poto 
mienie wyborcze». Wobec tego p. Sta 
ski atakuje p. Dąbskiego i pisze o ro 
mie. 


i 

Uzupełnimy te rewelacje. Stronni 
Chłopskie zabiegało w ostatnich czazadj 
o poparcie ze strony Rządu na wybor 
Ale mu postawiono ciężkie wiki | 
więc: | 


rych uczestniczyliśmy osobiście; spra- 
wy przykre, złe i niemiłe żatarły się 
w pamięci, pozostały tylko świetlane, 
czyste i radosne i do nich tęsknią du- 


|sze nasze jak do najcudniejszych obra- 


zów, które w opowieściach tylko w, 
podaniach i w bajkach mają jedyną | 
równoznaczną potęgę. Ten nadmiar 
tęsknoty rozrzewnia nas i zarazem u- | 
spokaja. Każdy czuje się lepszym, 
gdy zatonąwszy w rozpamiętywaniach 
marzy i marzy bez końca. Jakaś sło- | 
dycz osiada na sercu, jakieś rzewae 
ukojenie obejmuje wszystkie członki; 
wracając myślą w lata dziecięce, czło- 
wiek czuje się nieomal dzięcięco zdro- 
wym, dziecięco dobrym i spokojnym. 

Ale i nie na tem koniec, albowiem | 
myśl sięga coraz dalej w przeszłość: 


jdawniejszy obyczaj świąteczny, życie 


dawnych pokoleń stanowi treść tych 
rozmyślań i wnet powstają cbrazy 
święcenia „Godów“, może niezupełnie 
prawdziwe, może tylko poddane nam | 
przez poezję i sztuki piękne, ale zre- | 


|sztą zgodne z tradycją i z chęciami | 


zA 
j 


ducha naszego. Widzimy więc po 

lenia przodków naszych, którzy ni 
znając ani dróg żelaznych, ani telefq 
nów, obchodzili uroczystość Narodza 


| nia w, prostocie obyczaju, w naiwność 


uczuć i pojęć, wypływających z przy 
wiązania do ziemi, z życia wiejskiegę 
i prac rolnych. 

Ten prosty staroświecki obyczą 
wieków ubiegłych, czy w dworki 
szlacheckim, czy w chacie więśniakź 
obserwowany, ma w sobie moc pot 
ciągającą i zastąpić go nie mogą do» 
bycze czasów obecnych, wygodę życi! 
mające na celu. Chociaż mówią nam 
ciągle, że dziś życie układa się lepiti 
i wygodniej, my wszakże stale tęski 
my do lat ubiegłych, tęsknimy zawszę 
ale najmocniej podczas świąt Bożegł 
Narodzenia. i 

Jaskier. 
Piotrków, 24 grudnia. x 
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1) Stronnictwo Chłopskie musi się zgo- | 


(dzić na wspólną listę, na której na miejs- 
cach czołowych figurować będą przedsta- 
wiciele ziemiaństwa popierijącego Rzęd 


marsz. Piłsudskiego, a więc ks, Radziwiłł, | 


hr. Wielowieyski, hr. Tarnowski, bar, Go 
etr"Okocimski i inni. 

3) Sfery miarodajne zastrzegają sobie 
przyjęcie na wspólną listę a pośród Str. 


DZIENNIK 


Chłopskiego takich kandydatów, których | 


morale nie jest kwestjonowane i będą od- 
powiedni do piastowania zaszczytnego man- 
datu poselskiego 

Oczywiście oba te warunki dla Stron. 
Chłopskiego są podobno nie do przyjęcia 
— i dlatego prawdopodobnie do bloku 
rządowego grupa ta przyjętą nie zostanie. 


„Kaj się zmów pohata, panowie?” 


Pięć lat minęło, gdy jeden z okręgów 
wyborczych byłej Kongresówy zalany jak 
i reszta Polski mnóstwem ohydnych pla- 
katów i odezw, na pięć kroków cuchną- 
cych najgorszą rynsztokową demagogją, 
2 których jedne obiecywały poczciwej, ale 
ciemnej, a w dodatku jeszcze więcej za- 
mraczanej rzeszy wyborców, darmo ziemię 
dla każdego chłopa, — fornalom zaś mi- 

/misterjalne wynagrodzenie i wogóle egzy- 
 stencję lepszą od właścicieli majątków. 

(Jak to wszystko urzeczywistnić autorzy 
odezw, nieobeznani ani z logiką — ani 
z matematyką — ale zato z szachrajstwem 
demagogiczno partyjnem, nie podawali, — 
Zresztą, ani sami w to nie wierzyli, ani 
nie mieli siły, aby to przeprowadzić, — 
owszem, licząc na dezorganizację państwa 
przy pomocy swojej kreciej, destrukcyjnej 
roboty—przedewszystkiem mieli na wzglę 
dzie własne, nienasycone apetyty). 

Drugie opowiadały prostacskom nie' 

przeżyte, nieprzemyślane dyrdymałki o smo“ 
ku przemyśle i hydrze kapitalizmie, — gdy 
pierwszy zaledwie się organizował i sta- 
"wiał stabe jeszcze kroki rekonwalescenta, 
| wskutek tego, że drugi faktycznie istniał 
_w bardzo mglistej postaci, wobec posiada 
Sa przez państwo tego, czego nie można 
A byłe nazwać walutą. 

Trzecie, od których należało się spo- 
dziewać taktu i umiarkowania, wpadłszy 

| między przysłowiowe wrony, przekrakały je 
i przelicytowały w demagogji. 

Pomijając już auto - patent na religję, 
polskość i patrjotyzm, oras wzięcie sobie 
w pacht Ojczyzny, do wierzenia maluczkim 
podały, że kto nie z nimi — ten... nie po- 
lak, a zdrajca kraju i wyrzutek społeczeń- 
stwa. 

Pyszne, pewne siebie, a wskutek tego 
krótkowsroczne, z nienawiścią deptały na- 
wet swoich przyszłych sojuszników chło- 
pów. Nie przebierając w środkach agita- 
cyjnych, rzucały lekkomyślne obietnice ta- 
niego chleba, ładu, praworządności i silnej 
budowy państwa, 

Mimochodem wspomnieć należy o wy- 
bujałych ambicjach grupek ludzi, reprezen- 
tujących wówczas obóz radykalno - demo- 
kratyczny i centrowy, listy których w okrę- 
gu skupiły razem dwa tysiące głosów, — 
listy tak sążniste, że możnaby było kan- 
dydatami z nich obdzielić pół Polski... 

Skoro mowa o listach — trzeba im 
poświęcić słów kilka. 

Boże miłosierny! Któż się tam aie pchał?! 

W każdym nawet małym odłamie ja- 
kiegokolwiek stowarzyszenia trwały gorące 
spory ọ miejsce i kolejność; secesję zwy- 
kle tworzyli niezamieszczeni lub umieszcze- 
ni w końcu; sprawiedliwość nakazuje przy- 
znać, źe byli i tacy, którym nawet o końco- 
we miejsca bardzo chodziło, Były te listy 


ponad miarę potrzeby i prawne minimum | 


długie, gdyż niejednokrotnie trzeba było 
to robić dla <famielji>. 

Aż w końcu stało się! 

Ze smrodliwych oparów szalonej agita- 
eji poczęci, wyłonili się z urny dorodni 


suwereni, o których nawet nie można, jak 


się okazało, powiedzieć: 
Wyśta jeno mocni w pysku, — 
cepy leżą na klepisku!... 
I wyprawiła łudząca się, lećz oszukana 


Szedł rok za rokiem, coraz cięższy, co- 
raz smutniejszy, a o pięciu Budrysach w 
Sejmie ani dudu; jeno 

Pierwszy: 

Kameleon zdyszany w swego grodu 
wpadł ściany, pod Sejmikiem g chłobami 
wciąż gada... Tak się czuje jak w raju 
kmieć przy swym <chadaiaju», on każdemu 
podszepmie coś z bliska, — więc się tłoczą 
ludziska, każdy zleceń woc daje, a pan po- 
Set im baje., Długo z nimi wciąż pwarzyń, 
swe Pieczenie też smażył, wycierając urzę- 
dy, wciąż na wyższe lazi grzędy, <stóson- 
kamy» i krecią robotą, do profitów se do- 
łazł z ochotą 

Dla «przekonań» swych racyj, wciąż był 
innej orjeniacji, wciąż misterne figliki wy- 
prawiał: jednych <pchał», drugim «stołki 
podstawiał...>. 

Dziś też pewny jest siebie, wszędzie le- 
Qi i grzebie, wciąż jordując przez wioski 
3 miasta, — snów ma wielką ochotę na po- 
selską «robotę», nie za żadną stodołą, a na 
stolcu chce siedzieć i basta! 


Drugi: 

Tego widać pchały biesy, wciąż na kre- 
Sy, wciąż na kresy, — mała była zeń po- 
ciecha, bo o czynach niema echa; zacny człek, 
lecz panie dzieju, ciepłe kluski na oleju, 


Trzeci: 

Z tego ino tyle zysku, że miał giętki 
język w pysku, — gdy raz na rok czasem 
wpadał, co kazali, opowiadał, — mówił o 
czem każdy wiedział, pozałtem w redakcji 
siedział. 

Czwarty i piąty: 

Tym odpuśćmy w jednej chwili: od wsta- 
wania w Sejmie byli; pierwszą ino wożąc 
klasą swój wikt: jajka g kiełbasą. Czyż to 
wina ich? o retyl Nie oni jedni, niestety! 

Więc kaj się znów tam pchatu, pano- 
wie?! 

Władysław Herzig. 
Piotrków, 23 grudnia. 


Dramat na dnie oceanu 


NOWY JORK. Straszliwy dramat 
rozgrywający się w ciemnościach i 
wśród lodowego chłodu na dnie oce- 
anu, doszedł już do tragicznego końca. 

We wtorek rano o godz. 6.20, a 
więc w 62 godzin po zatonięciu łodzi 
słyszano jeszcze sygnały zamkniętych 
wewnątrz marynarzy. Ostatnie sygna- 
ły już znacznie słabsze słyszano o go- 
dzinie 8.33 rano. 

Dziewięć okrętów z załogą 600 
marynarzy i 40 nurków musiało czekać 
bezradnie przez kilka dni na przejście 
burzy. W ciągu przedpołudnia warun- 
ki atmosferyczne nie pozwoliły nurkom 
na zagłębianie się w wodę. 

Ponieważ zapas tlenu wewnątrz 
łodzi mógł wystarczyć najwyżej do 
dziś w południe, ministerstwo mary- 
narki ogłosło, że wszelka nadzieja na 
uratowanie zatopionych została zni- 
weczona. 

W godzinach wieczornych wszyst- 
kie radiostacje w Stanach Zjednoczo- 


nych wezwały do modlitwy za Uuszę 4 


zmarłych bohaterską Śmiercią mary- 


ziemia swych oraczy— niemych eratorów... | Narzy. 


NARODU Ww Y 


2 ruchu wyborczego. 
w Piotrkowskiem 


Jak się dowiadujemy, w Piotrkowie or- 
ganizuje się Komitet wyborczy, celem po- 
parcia listy współpracy z Rządem Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Do komitetu zgłaszają akces liczni przed- 


nictwa, przemysłu, handlu, bankowości, zie” 


stawiciele mieszczaństwa, palestry, sądow- | 


Sir. ô. 


— Powołan'e p. Libermana na 
ćwiczenia. Według obiegających po- 
głosek b. poseł Herman Liebermana 
podpułkownik rezerwy, powołany zo- 
stanie w dniach najbliższych na kilku- 
tygodniowe ćwiczenia, na czas akcji 
przedwyborczej. 


miaństwa i t. d. 

Akcja, wszczęta w Piotrkowie obejmuje 
teren okręgu wyborczego Piotrków-Brzezi- 
ny 


Ruchliwe przeprowadzanie akcji or- 
ganizacyjnej, z pominięciem żywiołowych 
|zbyt partyjnie zaawansowanych i demago- 
| gicznych osób,wyłączenie wszelkiego sojuszu 
|z jakąkolwiek dutychczasową partją (z któ- 
rych wiele często fałszywie podszywa się | 
obecnie pod współpracę z Rządem marsz. | 
Piłsudskiego!) zaproszenie do współpracy | 
ludzi wyb tnych, o wysokiej moralnej war- 
tości, jest przedmiotem ożywionych w mieś- 
cie komentarzy. | 

W pierwszych dniach po Swiętach Boże- 
go Narodzenia odbędzie się zebranie organi- | 
| zacyjae założyciel Komitetu Przedwyborcze- | 
|go współpracy z Rządem marss. Piłsudskie- 


O PSL Piast 


Organizacja ta zwołała w Piotrkowie | 
niedzieli ubiegłej zjazd swoich delegatów | 
i mężów zaufania z 10 gmin powiatu Piotr 
kowskiego. Przybyło około 150 osób z gmin: | 
Kam'ńsk, Gorzkowice, Łęczno, Sulejów, | 
Goles<e, Bogusławice, Uszczyn, Szydłów, 
Parzniewice, Rozprza, oraz przedstawiciele | 
inteligencji z Piotrkowa i liczny zastęp rol- | 
ników podmiejskich z b. radnym p. Saba- 
cińskim i p, Kędzierskim, wiceprezesem | 
Kółka św. Izydora w Piotrkowie. Zagaił | 
obrady i przewodniczył p. Aleksander Fi- | 
jałkowski z Polichna; przemawiali pp. Słup- 
czyński z Łodzi, Knejski z Mierzyna (gm. 
Rozpsza), Sabaciński, Kędzierski, Ratajczyk 
z Zalesic, Iwanicki z Wolborza, Antoni 
Nowak i Leon Kołek z Łęczna, Leon Bi- 
łek, J. Doryń z Kamińska poruszając spra- 
wy polityczne, gospodarcze i organizacyjne. 
Sprawa kandydatów do Sejmu z okręgu 
Piotrków-Brzeziny nie była poruszaną. 


Organizacja | 
Monarchistyczna 


krząta się po wsiach w Piotrkowskim. 
Kandydatem monarchistów w okręgu Piotr- 
ków-Brzeziny będzie prawdopodobnie hr, 
Broel-Plater z Białaczewa (pow. Opoczno). 


PPS, ı Wyzwolenie 
wystawią wspólną listę 


W ostatnich dniach wzmogła się 
znacznie akcja wyborcza. Cały szereg 
ugrupowań politycznych odbył swe 
konferencje, których głównym przed- 
miotem obrad było ustosunkowanie 
się do aktualnych zagadnień wybor- 
czych. W niedzielę obradował w Piotr- 
kowie zjazd- Wyzwolenia, w wyniku 
którego stronnictwo to postanowiło w 
okręgu Piotrkowskim i Brzezińskim 
pójść do wyborów łącznie z P. P. S. 
W wyniku tego porozumienia ustalo- 
|no, że na liście wyborczej pierwsze 
| miejsce okręgu Piotrkowskiego i Brze- 
zińskiego otrzyma P. P.S., drugie zaś 
miejsce Wyzwolenie. 


wina bordowskie i inne. | 


Gdy w Piotrkowie bawisz, 
wypadek wszelki 

Wiedz, że od Tenszerta 

Najlepsze karmelki, | 


POBUDKA 


Hej narodziė 
Zbudź się, zbudź! 
Nową Polskę 
Trzeba kuć! 


Trzeba, kuć, 
rąbać, pleć, 
by wyżenąć 
wszystek śmieć! — 


Wznieść do słońca 
złoty młot — 

tęczę kuć 

z kamiennych grotł... 


Hej narodzie 

poczuj krew — 

krew twej rasy 

i jej zew! 
Niechaj duch twój wyzwolony 
Zbędzie z siebie plaśń niewoli 
I niech płynie w nieboskłony 
Miłość pracy — lepszej dolil... 


Hej narodzie 
powstań wraz 
zgodnem sercem 
wielkich mas! — 


Z silnych ramion 
jeden splot — 

z serc gorących 
wielki zlotl... 


Kujmy wszyscy czyn narodu — 
Wielki, twórczy czyn społeczny, 

By żył pracą polską, młodą 

Duch nasz wolny, wielki, wiecznył... 


W blaskach chwały 
Orzeł naszl... 
Na rubieżach 
siloa straźl.., 


Zbądź narodzie 
z'serca waśń! — 
twórz swych dziejów 
wielką baśń... 


Niech wolności złotym. młotem 
Władną ręce siłą zgodną! — 

Dziś pracujmy, by mieć potem 
Przyszłość w wielkie dzieła płodną!... 


Kuj narodzie 
czynów stal — 
swego ducha 
moc ślij w dal!.., 


ZŁadziw cały 
świat, hen w krąg 
świętą pracą 
polskich rąkl... 


Do nowego dążmy świtu 

mudnej pracy twardym szlakiem — 
Szczęsne wrota dobrobytu 
Błysną słońcem przed Polakiemi,, 


Hej narodzie 
poczuj krew — 
krew twej rasy 
i jej zewl... 


Stań! — i społem 
chwyć za młot — 
krzesaj z ducha 
skry i grzmot! 


Poprzez pracy 
ogień cierp — 
z pracy hart, 

tężyznęźczerp! 


Hej narodzie 
zbudź się, zbudźł 
będziem wielką 
Polskę kuć!.. 
Bernard Kowalski. 


Cena egzemplarza 
15 groszy. 
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Na mocy Konstytucji marcowej, 
posiadany jako legislaturę Sejm usta- 
wodawczy i Senat, powołane na pię- 
cioletnią kadencję, przez powszechne 
głosowanie. 

Instytucje te są przeto wyraziciel- 
kami poglądów i przedstawicielkami 
całego Narodu. A”ponieważ w każ: 
dym ustroju konstytucyjnym rząd jest 
sankcjonowany, a nawet i bezpośred- 
nio powoływany przez Sejm — wła- 
dzą nadzorczą zwierzchnią dla rządu, 
będzie oczywiście parlament. Wszelkie 
odchylenia od tej zasady, ze strony 
rządu, muszą być uważane jako zły 
przykład, a nawet do pewnego stop- 
nia za rokosz oficjalny przeciw legal- 
nym władzom prawodawczym, repre- 
zentującym zbiorowo Majestat Rzeczy- 
pospolitej. 

Dowodzić tego nie potrzeba, gdyż 
jest to zasadą moralną na całym świe- 
cie przyjętą, jak również przez prawo 
przewidzianą, że ten kto powołuje, 
mianuje, naznacza, posiada pełne pra- 
wo odwołania. 

Tymczasem w Polsce dzieje się 
inaczej. Rząd na podstawie aprobaty 
Sejmu i uzyskanych później pełno- 
mocnictw sprawuje władze. Po pew- 
nym czasie zgoła nieoczekiwanie — 
rząd inicjuje komplikacje, narzuca usta- 
wę prasową, załatwia samodzielnie po- 
życzkę zewnętrzną, uchwala budżet 
bez sankcji, a nawet w brew woli 
parlamentu. Wreszcie zwołuje izby, 
aby je w dniu zwołania ponownie 
odroczyć, wywołuje tem przykre wi- 
dowisko Jekceważenia ciał ustawodaw- 
czych i w takiej poniżającej atmosferze 
ośmieszania przedstawicielstwa narodo- 
wego, doprowadza rząd do końca pię- 
cioletnią kadencję naszej legislatury i 
wyznacza termin nowych wyborów. 


Aczkolwiek dałoby się przeciw na- 
szym instytucjdm parlamentarnym wie- 
le słusznych zarzutów udowodnić — 
nie powinno się jednak wywoływać 
z tego powodu publicznego zgorsze- 
nia taktyką oficjalną. 

Zaznaczyć tu musimy, że wina po- 
żałowania godnych komplikacji, któ- 
rych świadkami jesteśmy spada rów- 
nież na byłych nieopatrznych twór- 


ców naszej konstytucji marcowej, któ- | 


rzy doprawdy nie wiedzieli, co usta- 
nawiają i co uchwalają. 

Rząd jednak nie dając w tej za- 
sadniczej sprawie żadnej inicjatywy 
dodatniej, ośmiesza przedstawicielstwo 
konstytucyjne i wyznacza nowe wy- 
bory, oparte na tejże ordynacji. 

Wyniki pod względem przedsta- 
wicielstwa osiągniemy prawdopodobnie 
te same, a może i gorsze od dotych- 
czasowych, gdyż głosując na listy, u- 


prawiać musimy w dalszym ciągu, , 


zdyskredytowane partyjnictwo. 


Z całą świadomością przeto pow- | 


tórzymy błąd już popełniony i do- 
wiedziony. 

Jakich rezultatów może się rząd 
spodziewać z wyznaczonych wyborów 
poprzedzonych lekceważeniem nianife 
stacyjnem b. posłów i senatorów. Lu- 
dzie subtelniejsi etycznie i moralnie 
kandydować oczywiście nie zechcą do 
nowych izb ustawodawczych. W ta- 
kich warunkach muszą się tam dostać 
w większości, jednostki najmniej od- 
powiednie i nie pożądane. Wielka to 
szkoda dla sprawy publicznej, że po- 
lityka wewnętrzna rządów obecnych 
tak wiele pozostawia do życzenia. 

Trudno się domyślić, jakie sa dal- 
sze plany obecnego rządu. Sądzimy 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Władza przeciw władzy 


| Inż, Kistelski, 


wszelako, że taktyka ośrmieszania nie | 


może być jednak uprawiana na dłuż- 
szą metę i dla innych jeszcze waż- 
nych powodów. Mamy już bowiem 
tak wielu przeciwników tradycyjnych, 
po za granicami kraju, którzy twier- 
dzą zgodnym chórem, że Polacy to 
naród jeszcze za mało przygotowany 
moralnie i intelektualnie, do samodziel- 
ności politycznej i tym nam szkodzą 


na szerokim świecie. A rząd tymcza- | 
sem działalnością swoją  nieopatrzną | 


dostarcza im już od dłuższego czasu, 
oryginalnego materjału dowodowego, 
pożeranego wprost przez prasę zagra- 
niczną. Zapominamy w walce politycz= 
nej, że ochrona godności ciał ustawo- 


dawczych, jest obowiązkiem elemen- | 


tarnym każdego rządu. Przedstawiciel- 
stwo narodowe może być wadliwe, 
podlegać może przeto krytyce rzeczo- 
wej, nie może być atoli w żadnym 
wypadku przedmiotem  pośmiewiska. 

Znęcanie się władzy administra- 
cyjnej nad marszałkami i nad byłymi 
posłami jest w wysokim stopniu nie 


polityczne. — Właśnie, źe to wyglą- | 
da bardzo na akcję represyjną rządów | 


okupacyjnych. Ten brak umiaru poli- 
tycznego daje o nas samych najgorsze 
świadectwo. Schlebianie upodobaniom 
bezkrytycznej ulicy, jest zaprzeczeniem 
kultury politycznej. Dyscyplina i kar- 
ność społeczna nakazują poszanowanie 
władzy, a nawet byłej władzy. Przed- 


stawicielstwo narodowe, może sobie | 
nie zdobyć wdzięczności, a nawet nie- | 


zasługiwać na zaufanie; poszanowanie 
jednak, jako zbiorowość konstytucyj- 
na, powinna mieć zapewnione. 
Sprawa przyszłego stosunku, mię- 
dzy władzą ustawodawczą i wyko- 
nawczą w Polsce, jest tak fatalnie dzi- 
siaj postawiona, z przyczyny zaszłych 
wypadków, że opinja publiczna słusz- 
nie się domaga wyjaśnień koniecznych 
ze strony rządu, aby się móc zorjen- 
tować jakie ma zająć stanowisko w 
stosunku do przyszłych wyborów. 
Na nie się zdadzą „sukcesy* 
genewskie i dyplomatyczne, zwycięst- 
wa rad Litwą i Gdańskiem, jeżeli zwar- 
tość moralna przedstawicielstwa naro- 
dowego i rządu w państwie polskiem 
nie będzie obowiązująca i zabezpieczo- 


ą. 

Kto lekceważy zasady konstytu- 
cyjne, wydaje o sobie niepochlebne 
świadectwo. Kto wichry sieje, może 
zbierać burze. Naczelne Władze Pań- 
stwowe muszą koniecznie o tem pa- 
miętać, że otrzymały mandat, aby rzą- 
dzić państwem przezornie, fachowo i 
demokratycznie, zamiary panowania 
nad Rzecząpospolitą, mogą się spotkać 
z protestem większości Narodu. 


inz. Stefan Kostecki. 


Z Radomska 


B. poseł Rudziński po wygaśnię- 
ciu mandatu poselskiego jako b. in- 
spektor przeniesiony został przez Min. 
Oświaty do Warszawy. 

P. Rudziński zrezygnował z tego 
stanowiska i objął posadę nauczyciela 
szkoły powszechnej w Radomsku, aby 
móc agitować za sobą przy wyborach. 

Czy wybory naszej Rady Miejskiej 
będą zatwierdzone, rozstrzygną w naj- 
bliższej przyszłości władze nadzorcze. 

W Radomsku mówią o ewentual- 
nych kandydatach na burmistrza, 
częściej ;w rozmowach i konferencjach 
wymieniani są. pp. ted. Świderski i 


Í 


| 


i 


b. Burmistrza. 


Z Pabjanie 
Minister Spraw Wewnętrznych 


rozwiązał Radę Miejską w Pabjanłcach 
i polecił wojewodzie łódzkiemu zarzą- 


|dzenie nowych wyborów do Rady 


Miejskiej. 

Jak się dowiadujemy rozwiązanie 
Rady Miejskiej jest w związku z wy- 
nikami lustracji przeprowadzonej przez 
Urząd Wojewódzki. 


Rozmiary kata- 


strofy w Dzikowie 


Spalił się cały zamek tylko gołe 
mury od góry do dołu. Ze zbiorów 
ocalono przedewszystkiem 50 proc. 
druków z XVIII w. i około 75 proc. 
książek nowych. Z archiwum ocalały 


prawie wszystkie dokumenty i skrypta | Ś 
| cała kolekcja minjatur i prawie wszyst- 


kie obrazy, oprócz portretów rodzin- 
nych, btóre kyły rozwieszone w klatce 
schodowej II piętra. Zdołano również 
wynieść znaczną część rzeźb marmu- 
rowych i alabastrowych; niektóre z 
nich zostały mocno uszkodzone przy 
ratowaniu, Buława i rząd na konia het- 
mana Jana Tarnowskiego są nieuszko- 
dzone. Ocalono większą część srebra 
i znaczną część sprzętów, które wiele 
ucierpiały przy ratowaniu. 


Pożar zamku 
myśliwskiego 


Ubiegłej nocy spłonął doszczętnie 
we Wiśle na Śląsku Cieszyńskim za- 
mek myśliwski, będący własnością ko- 
mory cieszyńskiej. Zameczek ten, oñ- 
giś własność arc. Fryderyka Habsbur- 
ga przeznaczony był dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który miał przybyć 
w dniu 3 stycznia na Sląsk Cieszyń- 
ski. Według dotychczasowych wyni- 
ków śledztwa, przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie nieostrożność zajętych 
odnawianiem zamku robotników. 


obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rew. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr- 
kowie zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 P. C., ogłasza, iż w dniu 25 go 
stycznia r. 1928 o godz. 10-ej z rana 
w Piotrkowie przy ul. Ogrodowej Nr. 2 
w miejscu przechowania przedmiotów, 


| w mieszkaniu i pomieszczeniach Witol- 


da Bronikowskiego, za dług Krajowej 


| Spółdzielni Spożywców Kolejarzy w 


Warszawie,odbędzie się Il-ga sprzedaż 


(przez licytację publiczną ruchomości, 
| oszacowanych na 800 zł., należących 
|do tegoż Bronikowskiego a mianowi- 


cie: motoru gazowego i kądzi drew- 
nianej. 
Na drugiej licytacji ruchomości mo- 
gą być sprzedane i niżej szacunku. 
Komornik Sądowy 
L. Grabowski. 


Zarząd Główny Związku 
Nauczycieli Źredukowanych 


we Lwowie, ul. Listopada 52 wzywa 
wszystkich zredukowanych kolegów- 
ki, tak kwalifikowanych jak i niekwa- 
liikowanych, do natychmiastowego 
zgłoszenia się, w ich własnym intere- 


NR 237 


Wymieniana jest rów- |sie. Poza celem ogólnym, samopomoc, 
nież kandydatura p. Szwedowskiego, | pośrednictwo pracy i rejestracja zwol: 


nionych. 


KRONIKA 


I znów zgodnie z tradycją c 
świat chrześcijański obchodzi ówidi 
ta Bożego narodzenia. 

Przez pryzmat tego wielkiego 
Symbolu religijnego zwykliśmy pa- 
trzeć na otaczające nas życie i łą- 


|czyć z przeżyciami religijnemi na 


sze pragnienia i nadzieje. 

Już poraz jedenasty Gwiazda Wi- 
gilijna wschodzi w Wolnej, Zjedno- 
czonej Polsce. 

Niezależnie, od tarć politycznych 
antagonizmów klasowych, oderwa. 
nych od trosk codziennych, przy- 
chodzi ten cichy wieczór wigilijicy 
niecąc w duszach ludzkich tęskno- 
tę do czegoś lepszego i łącząc ser- 
ca ogniwem wspólnych pragnień, 

Zwyczajem lat ubiegłych Redak- 
cja „Dziennika Narodowego* prze- 
syła wszystkim współpracownikom, 
prenumer»storom i przyjaciołom na- 
szego pisma życzenia „Wesołych 

wiat“. 


Przywrócenie 
subwencyj 


Ministerstwo rolnictwa przywróci- 
ło cofnięte niedawno subsydja dla cen- 
tralnego Związku kółek rolniczych.— 
W ten sposób wszystkie organizacje 
rolnicze otrzymywać będą nadal sub- 
sydja rządowe. 


Biura i urzędy 


ma 


+ 
1 


U 


w czasie Świątę 


Z powodu świąt Bożego Narodze- 
nia praca w urzędach państwowych, 
wojskowych i komunglnych zakończo- 
na została w sobotę, dnia 24 b. m. 
o godz. 12 w południe, a wznowio- 
na będzie we wtorek, dnia 27 bm. 


„E LIBOR” 


otrzymał przedstawicie!tstwo 
najlepszych samochodów 


<Elibor» 
zawarła bardzo korzystny dila siebie kon- 
trakt z najpotężniejszym koncernem auto- 
mobilowym na świecie; General Motors 
Corporation. 

eneral Motors powierza firmie <Eli- 
bor» od 1 stycznia 1928 r.: 

1) wyłączne przedstawicielstwo nieomal 
na całą Polskę samochodów 6-cylindrowych 
«Buick» i «Oldsmobile», 

2) wyłączne przedstawicielstwo prawie 
na całe terytorjum b. Kongresówki samo- 
chodów 4-cylindrowych «Chevrolet», z wa- 
runkiem jednak, że firma <Elibor» wyrzek- 
nie się przedstawicielstwa Forda, a poświę- 
ci się całkowicie powyśszym markom sā- 
mochodowym. 

Firma <Elibor», mając do wyboru po- 
między Fordem, a koncernem General Mo- 
tors, udzielającym jej wyłączności rejono- 
wej na kilka przodujących marek samo- 
chodowych, zdecydowała wyrzec się For- 
da, a oprzeć się jedynie na General Mo- 
tors. 

Takie celowe posunięcie tirmy <Elibor» 
zapewni jej Działowi Samochodowemu mo- 
cne podwaliny działalności na szereg lat i 
rokuje jak najpomyślniejsze dla firmy <E- 
libor> wyniki. Umowa firmy <Elibor» z 
Fordem wygasa dnia 1 stycznia 1928 r. 

Samochody koncernu General Motors 
będą również do nabycia w Oddziale <E- 
liboru» w Piotrkowie ul. Kaliska 32. 


Dowiadujemy się, że firma 


a "TĘ 


Radość dla dzieci, ojca, oraz matki 
S$tworzą Tenszerta firmy czekeladki 
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NJAKI 
v. 5.0. P. 
Jubheuszowy — Rós. Spéciate 


_- „DZOENNIK * 


Winiak Módicinal — Winiaki mieszane 


Przy zepsutym żołądku, zaburze- 
niach trawienia, niesmaku w ustach, bólu 
w skroniach, gorączce, zaparciu stolca, 
wymiotach lub rozwolaieniu, już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej <Fran- 
ciszka-Józefa» działa pewnie, szybko i do- 
datnio. Poważni lekarze specjaliści chorób 
żołądka stwierdzają, że przy przeładowaniu 
narządów trawienia przez jedzenie lub 
picie, woda Franciszka- Józefa jest 
prawdziwym dobrodziejstwem dla cho- 
rych. — Żądać w aptekach i drogerjach. 


— Zwyżka komornego nastąpi 
od dnia 1 stycznia. W pierwszym 
kwartale roku 1928 następuje zmiana 
w tabelce komornego za niektóre po- 
mieszczenia. Sklepy płacą 100 proc. 
przedwojenego komornego, mieszkania 
2—3 pokojowe 96 proc. zaś większe 
100 proc. 

Wobec wstrzymania podwyżki od 
mieszkań jednoizbowych stawka ta 
wynosi w dalszym ciągu do 1 kwiet- 
nia 43 proc. 

-Co się tyczy świadczeń, to ustają 
one we wszystkich wypadkach, gdzie 
komorne dosięgło wysokości przed- 
wojennego. 


Komorne mieszkań 
jednoizbowych 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 19 grudnia br. za- 
wiesza wzrost stawek procentowych 
 komornego dla mieszkań jednopoko- 
jowych, złożonych z pokoju i kuchni 
lub samego tylku pokoju, względnie 
z samej tylko kuchni na dalszy okres 
"czasu do dnia 30 czerwca 1928 r, 


— Osobiste. Bawią w Piotrkowie 
pp.: Alexsander Stokowski, mec. Otto 
z Białegostoku, pułkownik-lekarz dr. 
Kobos, radca ministerjalny Kędzierski, 
Naczelnik Wydziału w Państw. Banku 
Rolnym w Warszawie, major dr. Jan 
Niezgoda, radca ministerjalny Min. 
Skarbu Kuczyński. 


— Zarząd Akad. Koła Piotrko- 
wian zawiadamia, że dyżury Koła od- 
bywać się będą we wtorki i piątki 
od 14—20 godz. w Gimn. Państwo- 
wem. 


Przemysł krajowy 


W okresie świątecznym i karnawało- 
wym w dnie ogólnego wesela i radości nie 
wolno nam ani na chwilkę zapominać, że 
wszystko co potrzebujemy nawet do naj- 
wystawniejszcgo urządzenia przyjęć, posia- 
damy w kraju. Ileż to w czasie karnawału 
bufetów bałowych wypełnionych jeśt po 
brzegi konjakami z granicznemi, chyba 
tylko dlatego, że to zagraniczne. Tymcza- 
sem w kraju na Pomorzu w Starogardzie, 
posiadamy fabrykę oryginalnych konjaków, 
istniejącą już od 1846 r, znaną nietylko 
unas w kraju, ale i zagranicą, Prawdziwy 
smakosz i znawca konjaku zawsze wyżej 
stawia <Jubileuszowy» Winkelbausena, ani- 
żeli każdy inny konjak zagraniczny. Oprócz 
kenjaków wyrabiają Zakłady Przemysłowe 
Winkelhauzen Tow, Akc. wiśniaki mieszane, 
rumy, araki, whisky i najrozmaitsze likie- 
ry, konkurujące z analogicznym towarem 
zagranicznym nietylko w kraju ale i zagra- 
nicą, co świadczy o najwyszukańszej ja- 
kości i popularności tych wyrobów. Wy- 
roby firmy Winkclhausen są stale 
nagradzane najwyższemi odznacze- 
niami nietylko w Polsce, ale pra- 
wie we wszystkich krajacłi Buropy. 


Szanujmy więc obce, ale 'popierajmy swo- 
je i bądźmy dumni ze swego. 


— Sylwester w Piotrkowie. Tra 
dycyjny bal Sylwestrowski urządza 
Zarząd Tow. Rzemieślniczego. Szereg 
pomysłowych niespodzianek. 


— Wielki Bal Sokoła. Pierwszy 
bal „Sokoła* odbędzie się 7 stycznia 
1928 r. w salach im. Kilińskiego. 
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MIGAWKI, 


A było ich pięcz... 


I natchnął go wielką myślą Jehowa, 
I dał mu wielki sen (nie pysmo) i wielkie 
pragnienie dorobienia się grosza na gojo- 
«wych kieszeni — rzekł: 

— Ty szpisz, ty wdychasz cwajtlenek 
i wydychasz czosnek, a także cebulek! Ty 
dremiesz we wielki sen, ty nasz maeleń- 
taszie! I przewracasz się na łono Morfejasz, 
jako premjerowany kalindarz i już «gar 
nyś», zupełnie nic nie cziustwujesz. Ale ja 
tobie wprawiam w hypnotyczny trans, jako, 
że tyś jest wielki hypnomedyjarz w spy— 
rytualne zagadnieniu i wtedy mnie pocz'u- 
jesz... Patrz na moja ręka i jasno—widz!.. 

I ujrzał śpiący hypnomedyjarz pięcz 
dżewyc z ładnym łydkiem, z ładnym bu- 
żiaczek i zachwytał się.. a potem na- 
pysał pięcz kwytancji do fotografysty. A 
jeszcze potem zaliczał ich do «naszego» 
konkursa na pięknoszczy — jako najod- 
ważniejsze ze wszystkich <gojówek» A by- 
ło ich tylko pięcz.. tych odważnych! 


Uprzedzamy, że każdy, kto we wyżej 
wzmankowane powyższego znajdzie jedne- 
mu błędu kali — gratycznemu — otrzyma 
premje w postaci bezpłatne pięcz złoty, 
a błędu muszy być takiemu, jakiemu my 
uważamy za błędu. 

A więc szukajcie! 

Zadlaczego macie nie znaleść? 

A jutro? 

Oj — jutro będzie premie, ale to ta- 
jemnice.., 

Nemis, 


KINO-APARATY 


różnych typów poleca 


Z KALINOWSKI); 


Warszawa, Nowy Świat 70. 
| APIŻZWARE WE A N 


przeciw dyskusji 
na temat Wilna 


Posłowie francuski i angielski 
złożyli dzisiaj Waldemarasowi o- 
świadczenie, w którem wyłuszczony 
został pogląd rządów Anglji i Fran- 
cji na rozstrzygnięcie rady Ligi Na- 
rodów w sprawie sporu polsko-li- 
tew skiego. 

Według „Jaunakas Sinas“, posło- 
wie Francji i Aglji oświadczyli, że 
rozstrzygnięcie rady Ligi nie zmie- 
niło decyzji rady ambasadorów, 
która przyznała Wilno Polsce, oraz 
że rządy Francji i Anglji nie zga- 
dzają się na interpretację, którą na- 
daje Waldemaras decyzji genew- 
skiej. 


Z ostatniej chwili. 
Anglja i Francja 


Ządajcie„Dziennik Narodowy“ 
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NARODOWY: 


Pożar pałacu | 
hr. Borkowskich 


We czwartek w Młyniskach pow. 
trembowelskiego wybuchł pożar w pa- 
łacu, będącym własnością hr. Dunin- 
Borkowskiej, matki wojewody lwow- 
skiego. Ogień powstał na strychu, 
skąd przerzucił się na pokoje miesz- 
kalne I piętra. Energiczna akcja ra- 
tunkowa zdołała zlokalizować ogien 
tak, że. straty są niewielkie. Prasa 
lwowska, donosząc o tym pożarze, 
utrzymuje, że ma się tu do czynienia 
z podpaleniem. 


W sprawie stabilizacji 
urzędników 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 19 b. m. przedłuża 
termin stabilizacji ńirzędników i funk 
cjonarjuszy niższych do dnia 31-go 
marca 1928 r. 


Dalszy pobór iQ proc. 
dodatków 


Numer 114 Dziennika Ustaw za 
mieszcza rozporządżenie Prezydenta 
Rzeczypospolite, na mocy którego w 
okresie od 1 stycznia 1928 r. do 31 
marca 1929 r. pobierany będzie nada- 
na cele równowagi budżetowej nad 
zwyczajny dodatek w wysokości 10 
proc. do uiszczanych w tym okresie 
podatków bezpośrednich i pośrednich, 
opłat stemplowych, podatku spadko: 
wego i od darowizn. 


Rozjaśni wszystkich oblicza 

A zwłaszcza te niewieście, 
Wytwórnia cukiernicza 

Tenszert.. w Piotrkowie — mieście. 


DRUKARNIA | 
| 


NARODOWA 
INTROLIGATORNIA 


wykonywa tanio, szybko i do- 
kładnie wszelkie roboty w za- 
kres sztuki drukarskiej wcho- 
dzące, jako to: dzieła, bro- 
szury, sprawozdania, książki 
buchalteryjne i biurowe, afi- 
sze, klepsydry, formularze, 
ulotki, programy, zaproszenia 
ślubne, biłety wizytowe, oraz 
wszelkie inne roboty drukar- 
— skie i introligatorskie, — 


PAPDOODNNODOANNANPAŃN 


Największa i najstarsza 
drukarnia w Piotrkowie! 


Na składzie duży wybór papie- 
rów, kartonów, biletów wizyt. 


INANIS» 


WYKONANIE DRUKÓW 
PUNKTUALNE 
i BARDZO SZYBKIE 


SANANNARNI 
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= LIKIERY 
Stołowa — Starka — Żytniówka 
® Banan — Morelówka 


58 Grand Cardinal — Cordial Médoc 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD - POMO 


RZE , ZAŁ. 1846. 


a 


| 2 N. 1186/26 


Ogłoszenie = 
Wyrokiem Sądu Pokoju wiPiotrkowie 

w dniu 23 kwietnia 1927 r. na zasadzie 
art, 19 cz. | ustawy z dnia 2 lipca 1920r. 
pocz. 449, o zwalczaniu lichwy wojennej, 
został skazany mieszkaniec osady Wolbórz 
Juljan Szusterowski, lat 44, syn Stanisława 
na 300 złotych grzywny, a wrazie nieścią- 
galności na 6 tygodni aresztu, oraz na 30 
złotych epłaty Sądowej. « 
Wyrok powyższy ogłosić na koszt ska- 
zanego w 2 dziennikach i sentencję wyro- 
ku wywiesić na przeciąg dni 14 na drzwiach 
przedsiębiorstwa Szusterowskiego. Powyż* 
szy wyrok został zatwierdzony wyroki»m 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie jako 2 
inst. w dniu 15 lipca 1927 r. i wymierzo* 
no Szusterowskiemu 15 zł. opłaty Sądowej, 


Sędzia ' Pokoju 
(—) ZTrószyński. 


Sekretarz 
Wieczorek. 


Monarchiści szyku- 
ją się do wyborów 


Toczą się rokowania między przed- 
stawicielami stronnictw zachowawczych 
a monarchistami w kierunku wysu- 
nięcia jednej spólnej listy przy wybo- 
rach. 

W okręgu Piotrków-Brzeziny wy- 
sunięta będzie kandydatura hr. Plate- 
ra z Białaczewa (pow. Opoczno) do 
Sejmu. 

W okręgu Radomsko Częstochowa 
kandyduje b. poseł Ćwiakowski. 


Emilja KRUSZYŃSKA 


xonserwatorzystza 


i | 1: 1 i 
udziela lcji gry ma fortaisni 
Uczy według metody i nowo- 
czesnych wymagań artystycznych 
co daje gwarancję szybkich postępów 
w muzyce. Ceny przystępne. 
Adres: Ulica Pilsudskiego L. 73. 


Q kradzióno dowód osobisty wydany 

przez Starowstwo pow, Puław- 
skiego ziemi Lubelskiej na nazwisko 
Jan Emil Mittelstedt, wyzn. ewang,, 
zam. w Nowych Jarostach gm. Szy- 
dłów. Powyższy dowód unieważnia się. 


PŁYTY patefonowe 


najnowsze aktualności 
w bazarze Narodowym 


NPR 


NaŻ Ru? PNE NE WNP 


SPECJALISTA 
CHORÔB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


Dł MH I, FAJMAN 


Ulica Piłsudskiego 67, ll-gie piętro. 
Godziny przyjęć: 12 —2 i 4'/,—7. 


Paz RÓ- 
Fortepian Śr. 
KI, czarny blat metalowy o pięknym 
tonie, sprzedam tanio na spłaty. Aleja 
3-go Maja 10, m. 10, od 2 — 5 po 
południu. 
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„DZIENNIK NARODOWY: 


W stuletnia rocznicę 
„Konrada Wallenroda” 


ci, której ani mieczem wytępić, ani w kaj- | ca — Stanisława Witkiewicza. 


Sto lat mija od chwili, kiedy wieszcz 
nasz, Adam Mickiewicz, wylewając na pa- 
pier swoje osobiste myśli i uczucia, mapi- 
sal «Konrada Wallenroda», Mickiewicz, bę- 
dąc na wygnaniu w Rosji, poznał cały o- 
grom potęgi tego państwa i zrozumiał, że 
Polska, chcąc się wyzwolić, musi się zdo- 
być-na czyn nadzwyczajny. Napisał tedy 
poemat p. t. <Konrad Wallenrod» i boha- 
tera tego utworu dał za wzór całemu na- 
rodowi. Takiego jednak poematu, jaki na- 
pisał bez obsłonek, wydać nie mógł, bo 
po pierwsze, naraziłby się na osobiste prze- 
śladowania, a po drugie, co ważniejsze, 
nie uzyskałby pozwolenia na druk, a on 
przecież chciał swym poematem przemówić 
do narodu. Dlatego więc własne uczucia 
ukrył w piersi bohatera zakutego w krzy- 
żacką zbroję, a tematu poszukał w dziejach 
Litwy, Tym sposobem zasłonił myśl prze- 
wodnią poematu, zyskując przez to pozwo- 
lenie na druk. Materjału do napissnia te- 
go poematu, zaczerpnął z kronik i dzieł 
historycznych: A. Kotzebu'ego i 1. N. Bec- 
kera. Taka jest geneza poematu. 


„Konrad, to urzeczywistnienie myśli i 
marzeń Mickiewicza, posiadał z jednej stro- 
ny: tytaniczną siłę ducha, bezwzględność, 
przebiegłość, nawet fałsz i obłudę, z dru- 
giej natomiast: tęsknotę i gorącą miłość 
ku ojczyźnie, Ku wrogom swym pałał nie- 
nawiścią ogromną, którą budził i potęgo- 
-wal w nim stary Wajdelota, Halban, — 
i chce zemsty na tej potędze, która kraj 
i ducha narodu zniszczyć usiłowała. 

Początkowo burzyła się w młodzieńcu 
dusza na to, że jedyną jego bronią, jak go 
uczył Halban, ma być zdrada. 

Ale tęsknota i miłość ku ojczyźnie zwy- 
ciężyła i Konrad przez zdradę zemścił się, 
zadając wrogom tak wielkie rany, że na 
wygojenie ich potrzeba było wieków czasu 
Ta idea zemsty, jak uważał Mickiewicz, 
może być zastosowaną przez każdy naród, 
który się znajduje w podobnem położeniu, 
jak wówczas Litwa, 


Mickiewicz zdawał sobie sprawę z te- 
go, że nawet czyn Wallenrodów nie zdoła 
wyzwolić Polski. Dlatego zrodziła się w nim 
myśl, czy nie grozi narodowi zagłada du- 
chowa, co równałoby się zupełnemu ban- 
kructwu sprawy polskiej, Zrozumiał poeta 
i pojął, że jedyną ostoją i opoką polskoś- 


Władysławowi 


dany zakuć nie można, jest literatura. Ta 
literatura, wchłaniająca w siebie dorobek 
kulturalny narodu od najwcześniejszej je- 
go młodości, jest upostaciowaniem walki 
narodu o swój samoistny byt. Ona daje 
każdemu pokoleniu obraz całego tego spo- 
łeczeństwa, wśród którego żyje. Literatura 
wiąże każdego z tem społeczeństwem, two- 
rzy s jednostek całość, która jest w stanie 
siłą swej spojności pokonać przeszkody 
i daje mu jako przykład dzieje walki mi- 
nionych pokoleń, Literatura narodowa, ta 
<pieśń gminna», powinna być w chwilach 
rozgoryczenia nie kojącym balsamem, ale 
właśnie bodźcem zachęcającym do dalszej 
walki. Ona to powinna być węzłem łą- 
czącym przeszłość z przyszłością, a zarazem 
pokarmem duchowym, który stale będzie 
nakazywał żyć tak, jak żyli nasi przodko- 
wie. A tej pieśni, która dla nas jest skar- 
bem najdroższym, bo arką w której «lud 
składa broń swego rycerza, swych myśli 
przędzę i swych uczuć kwiaty», nie może 
nam wyrwać i zniszczyć nikt, 

Ta potęga poezji, to jej znaczenie, ja- 
ko ostatniego przybytku i schronienia na- 
rodowego bytu, potwierdziły się w okresie 
naszej niewoli dosyć dobitnie, W <Kon- 
radzie Wallenrodzie» chciał więć poeta 
przelać uczucia swego gorącego serca na 
naród, chciał go pobudzić do miłości oj- 
czyzny, chciał wreszcie wskazać na górne 
życie przodków, a wywoływaniem obrazów 
świetnej przeszłości, chciał pobudzić do 
czynu, do otrząśnięcia się z gnuśności, 

W obecnych czasach, kiedy przeważna 
część społeczeństwa tak mało czasu po 
święca sprawie dobra ogółu i państwa, 
Wallenrod powinien być nam wzorem po- 
święcenia. Z niego bierzmy przykład, nie 
zważając na moralną stronę jego czynu, 
gdyż ta była umyślnie wprowadzona przez 
poetę, aby tem dobitniej wykazać gorącą 
miłość bohatera ku matce-ojczyźnie. Nie 
wolno nam również nie doceniać moralnej 
wartości naszej literatury, gdyż ta posiada 
duży wpływ na przebieg wypadków dzie- 
jowych. Ona potrafi rozdmuchać w ser- 
cach naszych iskrę dobra, potrafi z nas 
zrobić w razie potrzeby Wallenrodów, sto- 
jących na strażnicy dobra kraju i społe- 
czeństwa. 


Wiktor Zimny. 


Orkanowi 


w hołdzie 


W drużynie poetów Podhalan wybitne 
s odrębne miejsce zajmuje <piewca wynio- 
ołych Tatr» — Władysław Orkan. Należy 


dn do tych pisarzy, którzy podjęli i”roz-. 


pźwięczyli po swojemu strunę, napiętą 
krzez Asnyka, Nowickiego, Tetmajera, Wit- 
kiewicza i Kasprowicza, 

Orkan ukazuje nam w swych utworach 
<nagą duszę» górala, wraz z jego ziemię 
skamieniałą, wyschłą i biedną, którą uko- 
chał — sam góral — całą mocą swego ser- 
ca. Przykuły duszę jego nazawsze swą ta- 
jeraniczą siłą niebotyczne Tatry. 

Zapatrzony w ich śnieżne szczyty doj- 
rzał Orkan niepożyte ich piękno i ślubo- 
wał im swą miłość dozgonną. 

I odtąd stał się mu dostępny ich czar 
wszechobejmujący. Myślą cofnął się tam 
(<Drzewiej>»), kiedy Tatry jawiły się w swej 
wzorzystej szacie, skryte w głębi mrocznych 
borów. Lecz przyszedł człowiek i czar pier- 


<Jest w ludzie siła niespożyta, 

Zbawienie leży pod siermięgą, 

Jak ta w popiele skra ukryta», 
(Kasprowicz Jan). 


tylko niema tego, ktoby tę iskrę rozdmu- 
chał w bezmierny pożar, brak wodza. Bo 
choć i tacy wyrastają z rodzimego pedgle- 
bia (Franek Rakoczy) jednak jeszcze na 
nich za wcześnie, gdyż padają zdruzgotani 
ślepemi razami ciemnoty. 

Naczelne miejsce w utworach Orkana 
zajmują Tatry i ukochane jego Podhale, 
Tatrom zawdzięcza ich syn to uczucie, 
które jego lirykom nadało ton poezji naj- 
prawdziwszej, wprost z pod serca wyjętej. 

Pisma jego cechuje własciwy mu orka* 
nowski styl tatrzański, surowy, niekiedy 
chropawy, jednak umie rozebrzmieć i roz- 
dzwonić się przy zjawie bajecznych <roz- 
tok» (<Drzewiej»), umie wyśpiewać nieprze- 


wotny prysnął, Człowiek odarł Tatry z pięk= | party zew pierwotnej natury, pieśń bytu, 


na, które uszło w cienie zacisznych <roztok» | 


Smutek owładnął duszą Orkana, gdy 
rzeznał nawskroś byt góralskiego ludu. 
<W Roztokach») i ten odkrył mu swe 


bolesne rany z najcięższą z nich — ciem- 
notą, którą tylko czas — wychowawca ule- 
czyć może. 


Orkan spogląda trzeźwo na Świat i wi- 


pieśń życia. 

Do literatury naszej wnosi Orkan pier- 
wiastek nowy, swoisty. W utworach jego 
wyczuwa się tchnienie majestatu przyrody 
nietkniętej, dziewiczej. 

A na tem tle ukazuje nam prostą, ale 
szczerą duszę chłopa-górala (<Listy ze wsi») 
z jego przywarami i nawyknieniami, którego 


dzi, że koniecznie trzeba dźwigni, któraby | po bratersku kocha. 


4 zdołała poderwać ludzkość z otchłani ma- 
terjalizmu. Siły tej upatruje w masie chłop- 
skiej, gdyż 


Ostatnie pisma Orkana (<Listy ze wsi» 
t. I—II) — to coś więcej niż piękna lite- 
ratura: oddawna już nie pojawiły się 


w Polsce książki tak mądre, tak wielkie | klask, sławę, zaszczyty i pieniądze. Odrzu- 
przez swą prostotę, tak w wyrazie myśli |cił je, jak zawałę na drodze do bezpo- 
swoich bezpośrednie. Orkan-poeta, Orkan- | średniego obcowania z życiem: z przyrodą, < 


epik, Orkau-Prometeusz góralskiego ludu, | 


tu, w tych prostych rozdziałach, w których | 


|niema miejsca na sztukę, wznosi się do | wielkość wewnętrzną, a nadto gorącą mi 


wyżyn umiłowanego mistrza swego — mędr- 


ycie szło Orkanowi, jak po grudzie, 
zresztą jak każdemu rzetelnemu u nas po- 
ecie. Ale nawet wśród prawdziwych z Bo- 
żej łaski poetów niewielu było takich, 
którzyby tak mało jak Orkan dbali o po- 


duszą ludzką i duszą własoą. To też di | i 
cenę tek zw. «życiowej karjery», posiadł 


| łość współbraci swoich Podhalan oraz tych 
współbraci w duchu, którzy rozsiani po > 
wszystkich zakątkach kraju, karmią się 
chlebem jego słowa, czerpiąc zeń siłę da 
życia i wiarę w ludzkość człowieka. 5 p 
vas 


K. Secomski. : y 


Jan Wiktor ---poeta współczucia 


(Na marginesie „Burka“. 


Nie wiedząc nawet, kim jest Jan Wik- | 
tor, z łatwością można sobie w umyśle | 
odtworzyć obraz pisarza na podstawie jego 
dzieł. W pracach swych bowiem ukazuje 
się nam bez osłony, w całej wyrazistości 
i plastyce. W pismach jego tkwi żywioło- 
wa moc, — wszystka treść i jądro duszy 
jego. 

Pierwszą z wybitnych cech twórczości 
Jana Wiktora jest uczucie. Z wszystkich 
jego dzieł bije ciepłą strugą serdeczna mi- 
łości, która ogarnia swą władczą potęgą 
cały wszechświat. Każde źdźbło, każde ży- 
jątko nabiera cech sympatycznych z chwi- 
lą, gdy spoglądamy na nie przez pryzmat 
uczuciowości autora, Z kolei należy pod- 
kreślić w twórczości Wiktora — umiłowa- 
nie przyrody. Każde dzieło wybitnego pi- 
sarza przepcłnia nieogarniona miłość ku 
najmniejszemu nawet stworzonku. Śmiało 


„| można powiedzieć, że każda praca Jana 


Wiktora to hymn pochwalny, to pentan 
wystawiony na cześć przyrody. 

W całym szeregu dzieł (+Burėk«, A 
gendy o Grajku Bożym«, >Przez łzy«) wi- 
dzimy głębokie wniknięcie w dolę i niedo- 
lẹ — i tych ptaków - nędzarzy i owego 
Burka, psa-w*óczęgi; serdeczne współczucie 
wzbudza w nas niewinny »Grajek Boży«, 
ów szary, niepozorny ptaszek... 
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Rozkład jazdń 


ODCHODZĄ Z PIOTRKOWA 


Do Warszawy 


Godz. 1'52 w nocy osob. z Krakowa. 
» 329 rano osob. z Katowic. 


„ 543 rano pośp. Zakopiański, 

„ 535 rano pośp. z Krakowa. 

„ 1259 w połud. pośp. z Katowic. 

» 2733 w połud. osobowy z Krakowa. 
„ 437 po połud. osobowy z Katowic. 


„ 649 
TOER. d 


wiecz. pośp. z Krakowa. 

wiecz. osob, z Częstochowy. 
Do Łodzi ._ 

Godz, 7'55 


„Przez łzy i 


rano osobowy z Częstochowy 
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Prześliczne obrazki w »Legendach o Graj- _ 
|ku Bożym< tchną dziwną helodyjnościęc 
i prostotą, lecz zarazem smutkiem, nęka- s 
jącym duszę autora: dlaczego na tym świe- 
cie tyle zła i brudu? dlaczego tyle niezro- 
zumienia dla niemo proszących choćby. 

o litość i współczucie żywych tworów przy- - 
rody? czemu przypisać, że ludzie krzywdzą | 

ptaki i zwierzęta, choć im nic nie zawini- kę” 
ty? I jeszcze jedno pytanie dręczy serce "a 
i całe jestestwo Jana Wiktora: jak usunąć 
bezmiar zła i podłości człowieka? jak go 
poderwać z doliny nędzy i upadku, wyzżwo- 
lié z szpon faryzeizmu; jak sprawić, aby 
promienie, bijące od postaci Chrystusa 
(>Legendy o Grajku Bożym«), stopiły i skru- 
szyły lód zła człowieczego? 


„Legend* o Grajku Bożym) 


Dla powyższych zalet czyta się książki 
Jana Wiktora nie tyle »jednym tchem<, ile 
»całem sercem<, jest on bowiem przede- 
wszystkiem poetą współczucia. Utwory je” 
go zasługują na najgorętszą propagandę, 
choćby jako odtrutki przeciw zmechanizo- te 
waniu i wynaturzeniu życia w dobie bie- 
żącej, kiedy nikła i nieśmiała fala uczucia z 
ludzkiego, nadawana przez nieliczne serca 
prawdziwych poetów, błąka się wśród se- 
tek rozwrzeszczanych fal radjofonicznych. _ 
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Kazimiera Secomski, 1 
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COGNAC 


$T. JAMES 
(MARTINIQUE) G-VE 


na stację Łódź Fabryczna. 4 
Godz. 437 rano Łódź kaliska. 


W stronę Krakowa 


Godz. 1'20 w nocy osob. do Krakowa, 
» 1'41 w nocy pośp. do Krakowa. 
» 254 w nocy osob. do Katowic. 
» 457 rano osobowy do Częstochowy. 
„ 1050 rano osob. do Krakowa. 
„ 214 po poł. osob. do Katowic. 4 
„ 501 po poł. pośp. do Katowic. j 
w 536 po poł. pośp. do Krakowa. 
„ 625 wiecz. osob. do Częstochowy: 9 A 
z Łodzi fabrycznej. i 
» - 956 wiecz. pośp. Zakopiański, fi 
n» 1047 w nocy csobowy do Krakowa 
© z Łodzi kaliskiej. ` q 


TOWARZYSTWO AKCYJNE PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE 


poleca łaskawej uwadze wyroby swych hut szklanych „Hortens 


Huty „HORTENSJA 


Szkło stołowe dmuchane i prasowane, szkło do oświetlenia 
elektrycznego, gazowego i naftowego, malowane, opalowe, 


do wód mineralnych, słoje do konfitur i konserw etc. etc. 
JAKOŚĆ i WYKONANIE ZNAKOMITE ! 


POLEGA 


JANINA MARJA 


PERIPE Pa PRPP Da Pa RPPP P PREP PRRP 


KALISKA 20. 


CUKIERNIA Feliksa TSART 


- ul Legjonów 1 i ul. Sieradzka 2. 
poleca duży wybór 


BAKALJI OWOCOWYCH, czekoladki, 
pierniki, karmelki, ozdoby na choinkę. 


Znakomite TORTY, oraz STRUCLE 
z makiem i masłem migdałowem. 


Wielki wybór. |— 


Ceny nader przystępne. 
najpiękniejszy i naj- 


K S AŻ K À tańszy podarek na 


GWIAZDKĘ 


w księgarni H. MANTEYA 


PIOTRKÓW, ul. KALISKA 3. 
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«DZIENNIK NARODOWY» 
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BELGIJSKA SPOŁKA AKCYJNA 


EMILA HAEBLERA 


Trybunalskim, odznaczone najwyższemi nagrodami jak „Grand Prix“ i W „ielkie Złote Medale“ 
na wystawach w Rzymie i w Paryżu, mianowicie: 


Huty „K ARA” 


Śzkło okienne we wszelkich gru- 


ERIN PEB 


DAWNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 


ja“ i „Kara“ w Piotrkowie 


YUUUB 


; agaa bościach, rozmiarach i gatunkach. 
trawione, oraz kryształowe białe i dwuwarstwowe, we wszel- 
kich odmianach i gatunkach, począwszy od najprymitywniej- .*. 
szych do najwykwintniejszych, a także szkło apteczne, syfony +s s*a 


CENY UMIARKOWANE! 
DOSTAWA WPROST Z HUT — HURTOWA! 


FUUGUUUGYUYUUYUGUUUWYUYUGUWAFÓWYGUWNUWYUWWY 


Obwieszczenie. 


Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie obwieszcza, że po śmierci ni- 
żej wymienionych osób toczy się 
postępowanie spadkgwe 


a mianowicie — po zmarłych: 


1) Marjannie z Wichrów Skorek, cór- 
ce Wawrzyńca, współwłaścicielce 2 ch pla- 
ców, przestrzeni 264.6 sąż. kw. i 190,6 sąż. 
kw, razem zawierających powierzchni 2092 
metr. kw. w dobrach <Część dóbr Błeszno 
A. B. (B) pow. Częstochowskiego, rep. N2 617, 

2) Annie z Kaweckich Kowalskiej, cór- 
ce Józeta, wsrółwłaśc. placu, zawierającego 
przestrzeni 3836 łokci kw, oznaczonego na 
planie lit «Nə i N8 36 w. osadzie Ruda 
N2 LXXIX, powiatu Łódzkiego, rep. hyp. 
N2 103560, 

3) Adamie synu Francistka i Juljannie 
z Hbszerów małżonkach Nowak, właści- 
cielach placu o przestrzeni 1958.70 mtr. 
kw. w dobrach Chojny A. B. N2 N8 6, 7, 
8 i t d. pow. Łódzkiego. 


4) Felicji ze Smułczyńskich (Smuczyń- 
skich) Kozłowskiej, córce Piotra, współ- 
właśc. działka ziemi N8 14, przestrzeni 1 
dziesięc. 60 sąż kw. w dobrach «Część 
dóbr Błeszno A B>, pow. Częstochowskie- 
go, reper, hyp, NQ 617, 

5) Józefie Szymańskim, synu Macieja, 
właśc, działka gruntu o przestrzeni 3 dzie- 
sięc. 2113 sąż kw„ z prawami do wspól- 
nych gruotów w kol. <Byki» N2 I», pow. 
Piotrkowskiego, rep. hyp. NQ 21 n. 

6) Janie Dawidowiczu, synu Joela vel 
Józefa, właścicielu połudaiowej połowy 

działka ziemi N2 9, zawierającego prze- 
strzeni | mórg w dobrach «Część dóbr 
Błeszno A B, pow. Częstochowskiego. 

7) Szczepanie synu Ignacego i Fran- 
ciszce z Duków, córce Aoadrzeja, małżon- 
kach Zięba, właścicielach działka gruntu 
6 przestrzeni 1 morgi 55 pręt. kw. w do- 
brach <Starzycka fabryka z osadami Karo- 
linów i Juljanów», pow. Brzezińskiego, rep, 
hyp, N2 168. 

8) Wilhelmie Szlajcherze, synu Fran- 
ciszka, właść, 4 placów, ozoaczonych na 

planie N2 N9 35, 18, 20 i 22, pozostałych 


z 6 placów, wchodzących do składu części | 
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dóbr Chojny A. B. N2 6, 7, 8 i t d. pow. 
Łódzkiego. 

9) Janie Kieszek, synu Łukasza, właś- 
cicielu 2 ch działków: gruntu o przestrzeni 
3 dzies. 2024 sąż. kw. każdy, oznaczonych 
na planie NQ N2 21 i22 w kol. Studzian- 
ki N2 I, pow. Rawskiego, rep. hyp. N2 182u. 

10) Nepomucenie z Ptaszków Drejlia- 
gowej, córce Michała, współwłaścicielu nie- 
ruchomości w dobrach Chojny N2 324, 
pow. Łódzkiego, rep. hyp. N2 13572. 

Termin regulacji powyższych postępo- 
wań spadkowych wyznaczony został na 
dzień 11 kwietnia 1928 roku, co do punk- 
tu 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7,8 i 9 w kancelarji 
Pisarza Hypotecznego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, zaś co do punktu 10 w kan- 
celarji Feliksa Kokczyńskiego, notarjusza 
przy tymże Wydziale Hypotecznym, w któ- 
rym to dniu osoby zainteresowane winny 
się stawić pod skutkami prekluzji. 


TOFT TRY TRZ EEE 
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LECZY 


RZ WISE 


przetwór zelaza 


| HE 
MAGISTRA 


ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ 
A > p” SAR p” wę = ARIS 


CUKIERNIA 


p iotra Borczyka 


poleca w wielkim wyborze 


słodycze do ozdobienia 


choinek. 
Czekolady, karmelki, bakalje 


Ceny nader przystępne. 


— Z rynku zbożowego. 
23 bm., w obrotach pozagiełdowych 
z trudem kupowano żyto po 41 do 
4150 zł. za 100 kg. franco Warsza- 
wa. Inne gatunki zbóż ofiarowywano 
w dostatecznej ilości, wobec czego 
ceny utrzymały się, a więc: pszenica 
wyborowa 51 do 52zł., owies jedno- 
lity 37 do 34 zł., jęczmień browaro- 
wy 42.50 zł., przemiałowy od 37 do 
39 zł., otręby żytnie i pszenne 29 zł., 
wszystko za 100 kg. franco Warszawa. 


satedak k 


ELEKTROWNIA w Piotrkowie, 


SP. AKC. 


Moc elektrowni 


Moc zainstalowanych odbiomików 


Światło 19820 lamp 
Siła 135 silników 
Inne 170 grzejników 


o mocy 


2040 kW. 
1585 kW. 
831 kW. 
690 kW. 

64 kW, 


Dogodne wa runki dla przemyslu. 
Calkowita elektryfikacja drobnych warsztatów 


„BEE m dlugoterminowe splaty! "wag 


Dnia 
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BROWAR PAROWY Franciszka BRAULINSKIEGO 


w Piotrkowie Tryb. 
POLECA NA NADCHODZĄCE SWIĘTA NATURALNE PIWA, BEZ SZKODLIWYCH DOMIESZEK : 


EKSPORT JASNY, EKSPORT CIEMNY, JASNE (pilzeńskie), BAWARSKIE 


oraz WODY GAZOWE w rozmaitych gatunkach. 
DOOSOCCOCOCOCOCOOCOCOOCOC>OOCOOCOOC 2QO©SCO©©O©COG06 


WODOCIĄGI-KANALIZACJA 


„Polesie“ Zakłady Przemysłowe | 


Inżynier Stefan Ko 


Wodociągi- Kanalizacja, Centralne Ogrzewanie, Wentylacja. 
instalacje wodociągowo - kanalizacyjne od najmniejszych do największych, 
przerabia istniejące, stosownie do wymagań technicznych Inspekcji Miejskiej 
i przepisów ustanowionych przez Ministerium Robót Publicznych, z materja- 
łów w najlepszym gutunku, z pełną gwarancją trwałości urządzeń, po cenach 
umiarkowanych i na dogodnych warunkach regulacji. 


Biuro ulica Kaliska Æ 32, telefonu 4 6i, 
ulica Pilsudskiego Æ 161, telefonu 4 210 


NKRKAKIKARKKAWNRAKKNARAKNARARAA 


SMAKOSZE 


całego Świata 

| piją tylko 
angielską 
herbatę 


ZERKKKNKNRRKNAM 


GOGETOROBY 


i PRZEMIANY MATERIJI 


KAMIENIE ŻGÓŁCIOW IE 
KBC: Z Y 


PHOLEKINA Z/ | 
UJ H. NIEMOJEWSKIEGO 


WARSZAWA, NOWY SWIAT 5, TELEFON 504-96. 
W APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH. 


A 


ŻĄDAĆ 


Perimuttera Ultramaryne | 


jest bezwzględnie najlepszą i naiwy- 
datniejszą farbą do bielizny, wapna 
i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Bruksel, 
Medjolanie i Paryżu złotymi medalami. 
Wszędzie do nabycia!!! 


Reds :cja i Adm. „Dzien. Narod.*, Piotrków, ul. Piłsudskiego 71 parter (Wejście od frontu) Biuro otwarte od godz. 8 rano do 7 pop: 


Drukarnia Narodowa. 


PRZEDSTAWICIEL A POLSKĘ: 


TED FIL MARZ G, Warszawa, Marszałkowska 89. Tel. 53-46. 
NRRKRRNARKNRKKAKNRARKKMWNRKKRARKRNA 


DZIENNIK NARODOWY* 


BĘ 


stecki w Piotrkowie 


Wykonywa 


Przedsiębiorstwo 


Ta niezrównana w smaku herbata 
używana jest na dworze Króla 
Angielskiego oraz na wszyst- 
kich dworach europejskich. 


Do nabycia w sklepach 
— kołonjałnych — 


d 


WLKA 


AIN AR OSS 


WIELKI WYBÓR! 


2 > 
Zz Ti 
ego" 


IADA S 


AR O 4 


Fortepiany, Pianiga, Fisharaonje 
i wszełkie instrumenty muzyezię 
STROI i NAPRAWIA 
FRACHOWICZ 
| Piotrków, ul. Narutowicza 13. 


ul. Fiłsudskiego 4l. 


Obwieszczenie. 


Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie obwieszcza, że po Śmierci ni- 
żej wymienionych osób toczy się 


postępowanie spadkowe 


a mianowicie — po zmarłych: 


ścienne, terminowe duże, terminowe mał 
i kalendarzyki kieszonkowe są do nabycia, 
w BAŻARZE NARODOWYM ul. Piłsudskiego 71; 


CENY PRZYSTĘPNE! 


ka 


|c? kw. wosadzie Radogoszsz Nr 36 rep. hip. 


Nr 10392, pow. Łódzkiego. 

12) Wojciechu Hałaju, sybu Kacpra, 
współwłościcielu nieruchomości w dobrach 
Chojny Nr 337 pow. Łódzkiego rep. hip. 
Nr 13587 

13) Andrzeju Zychu, syna Wojciecha, | 
właścicielu działka gruntu o przestrzeni 4 
dziesięciny 1322 kw. sążnie w dobrach <Ko-) 


1) Paulinie (vel Polinie) z Weksłerów | lonja Wola Pszczółecka Nr 1> ,pow. Łas-) 


Mintus, córce Arona, współwłaśc cielce pla- 


ni kw. każdy plac w osadzie Błeszno N2 
III pow. Częstochowskiego rep. hip. Nr 6z 

2) Bronisławie z Czyżewskich Smolarek, 
córce Antoniego wierzycielce 
rubli, zabezpięczonej na 
dóbr Stryje Paskowe 
hip. Nr 1744, 

3) Markusie Braffie, synu Józefa wierzy- 
cielu kaucji w kwocie 6,000 


hipotece «Część 
pow. Łaskiego rep. 


Kurzeszyn lit A> 
hip. Nr 107 p. 


pow. Rawskiego rep. 


4) Gollibie Celmerze vel Gottlieb Zet- | 


mer, synu Fryderyka, właścicielu 9 dzie- 
sięcin 372 kw. sążni w kolonji Dobiesz- 
ków ŃNŃr.Ill pow. Brzezińskiego rep. hip. 
Nr. 66 u. 

5) Chanie vel Annie z Rakowskich Szer 
córce Lejby współwłaścicielce dwóch dział- 
ków.gruńtu o przestrzeni 4000 łokci kw. 
każdy wraz z budynkami w nieruchomoś- 
ci w dobrach Osiny Nr 24, pow. Brzeziń- 
skiego rep. bip. 136 n. 


| kiego, rep. hip. Nr 45 k, | 
ców N2N9 27 i 28, przestrzeni po 171 sąż- | 


i4) Ludwiku Krawczewskim, synu Pios 
tra, właścicielu niepodzielnej połowy dział=. 


| ka gruntu L morga w dobrach «Dobra ziem= 


sumy 500 | 


rubl; zabez- | 
[pieczonej na hipotece osady «Młyn wodny 


| <Bałuty Nowe Nr 808» 


6) Andrzeju-Antonim Kancu, syru Mar- | 


cina, właścicielu działka gruntu, obejmują- 
cego 7 mórg 60 prętów 
ół'wy działka gruntu, zawierającego prze- 
strzeni 15 mórg w dobrach «Część dóbr 
Gomulin» pow. Piotrkowskiego, rep. hip. 
Nr 48, 

7) Janie 


Sicińskim, synu Antoniego, 


| współwłaściciełu 5 działków grunńtu o prze- 


strzeni 1230 kw. sążni każdy, w dobrach 


|<Lasy w dobrach Gospodarz» pow. Łódz- 


kiego rep. hip, Nr 46i. 

8) Emilji Kerste, córce Hipolita, wie- 
rzycielce sumy 281 dolarów 
Półn. z kavcją 23 dolarów zabezpieczonej 
na hipotece folwarku <Krężno» pow. Piotr- 
kowskirgo rep. hip, Nr 109 M 

9) Walentym Charubie, synu Francisr- 


|ka jako 1) współwłaścicielu 3 ch działków 
|gruotu NrNr 1, 2 i 3, zawierających prze- 


strzeni 30 morgów, oraz 2) właścicielu pół- 
nocnej połowy działka gruntu Nr 4, za- 
wierającej przestrzeni 7 mórg 150  prę- 
tów kw. w miejscowości Będuszów w do 
brach Ńruszew vel Kruszewo lit. B, pow. 
Łódzkiego. 


i niepodzielnej | 


l] 


St. Zj. Am4 


10) Filipie Foglu, synu Józefa, wierzy- | 


cielu 2 ch ostrzeżń: jedno na 
złotych 2 prócentami i kosztami, a drugie 
na sumy 500 zł, 500 zł, 500 zł, 500 zł 
i 500 zł, z procentami i kosztami, zabez- 
pieczonych na hipotece osady w dobrach 
Radogoszcz Nr 36, rep. hip. Nr 10392 pow. 
Łódzkiego. 

11) Stefanie Wandachowiczu, synu Mar- 
cina, współwłaścicielu reszty plącu, zawie 
rającego przestrzeni mniej więcej 7372 łok- 


sumę 500 


skie Rozprza» pow, Piotrkowskiego. 

15) Jakóbie Horowiczu, ;synu Icka-Laj- 
zera, wierzycielu 1300 rubli z procentami 
i ewikcją 130 rubli, zabezpieczonej na nie: 
ruchomościach w Piotrkowie NrNr 335 i 
336, rep, hip. NrNr 28 i 21. 

16) Ignacym Henschlu, synu Henryka 
współ właścicielu nieruchomości w dobrach 
pow. Łódzkiego 


rep. hyp. Nr 16934 

17) Wincentym Swiderku, synu Wa- 
wrzyńca, współałaścicielu działka gruntu 
o przestrzeni 30 morgów w dobrach «Część 
dóbr Rawica Szlachecka lit. B., rep. hip, 
Nr 149 i współwi ścicielu 15 morgów grun- | 
tu w dobrach «Część dóbr Rawica Szla- | 
checka lit. A> rep. hip. Nr 153 obydwóch * 
pow. Brzezińskiego. i 

18) i 19) Stanisławie synu Stanisława 
i Marjannie ze Strzeleckich małżonkach 
Rak ve] Rakowsk'ch, wł:ścicielach 30 mor- 
gów guntu w dobrach Rudniki powiatu 
Będzińskiego. 

20) Chanie z Lubartowskich Pajss, côr- 
ce Abrama-]ankla współwłaścicielce prawej 
połowy nieruchomości w dobrach Bałuty 
Nowe Nr 385, pow. Łódzkiego, rep. hip. 
Nr 16468, * 

Termin do regulacji powyższych postę- 
powań spadkowych wyznaczony został na- 
dzień 30 czerwca 1928 r. co do 'punktów 
1, 2, 3, 4.5, 2, 8, 9, 10, 11,12,13,15. 16, 
17, 18, 19 i 20 w kancelarji Pisarza Wy- 
działu Hipotecznego Sądu Okręgowego w 
Piotrko vie, co dv punktu 6 w Kancelarii 
Feliksa-Tadeusza  Kokczyńskiego, zaś co 
do punktu 14 w kancelarji Seweryna Żar- 
skiego, Notarjuszy przy tymże Wydziale 
Hipotecznym w. którym to dniu osoby za- 
interesowane winny się stawić pod skut- 
kami prekluzji. 


UEEGŻE= i N a o n o] 
WIELKI WYBÓR 
BILETÓW wizytowych 
WYKONUJE 
najnowszymi krojami czcionek 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
DRUKARNIA NARODOWA 
w Piotrkowie, ul. PIŁSUDSKIEGO 71. 


Telef, 21 
Wydawca i redaktor Tomasz Pluta 


